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AhaSemichi KluB Turystyczny we Lwowie.
Zamykając 7-my rok swej działalności wydał A. K. T. 

stosunkowo duże, chociaż mniejsze niż w poprzednich latach 
sprawozdanie ilustrowane, zawierające krótkie zestawienie dzia­
łalności wydziału, sekcji narciarskiej, oraz zakopiańskiej ko­
misji wakacyjnej za rok 1912.

Dowiadujemy się z niego, że w ubiegłym roku liczył 
Klub 390 członków zwyczajnych, w tern 133 słuchaczów uni­
wersytetu, 204 słuchaczów politechniki; 6 słuch, akad. wete­
rynaryjnej, 10 słuchaczy szkoły lasowej, 7 słuch, innych wyż­
szych szkół, oraz 30 uczestników. Z dniem 1 stycznia 1912 r. 
liczba członków wynosiła 255, wpisało się w ciągu roku 135. 
Czynnych członków było 244, biernych 146. Do czynnych 
członków zaliczają się turyści, chodzący na wycieczki górskie, 
do biernych inni.

Główną uwagę, jak w poprzednich latach tak i w r. 1912, 
zwracał wydział na organizację zbiorowych wycieczek.

Rok ubiegły różni się znacznie od lat poprzednich za­
równo pod względem ilości urządzonych wycieczek, jak ró­
wnież ich układu. Pod względem ilości wycieczek okazuje się 
w roku ubiegłym znowu dość znaczna zniżka (102 — w 1910 r., 
92 — 1911 r., 71 — w 1912 roku). Przyczyną tego znaczne 
bardzo zmniejszenie się ilości wycieczek urządzonych z Zako­
panego (68 — w r. 1910, 50 — w 1911 r., 34 — w r. 1912). 
Z zestawienia wyżej wymienionych cyfr wynika wprost druga 
cecha ubiegłego roku: zwiększenie się ilości wycieczek urzą­
dzonych ze Lwowa i przewaga wycieczek lwowskich nad za- 
kopiańskiemi (34 przeciw 68 w r. 1910, 42 przeciw 50 w r. 
1911, 37 przeciw 34 w r. 1912). Równocześnie wzrosła fre­
kwencja lwowskich wycieczek; przewyższają one znacznie prze­
ciętną ilością uczestników wycieczki zakopańskie (7 osób), 
powiększyła się również ilość wycieczek zimowych, urządza­
nych wyłącznie na nartach; wycieczki na karpiach zostały 
równocześnie zaniechane w zupełności.

Natomiast wycieczki zagraniczne zawiodły; z zapowie­
dzianych 7 wycieczek, odbyła się tylko jedna. Przy­
czyna tego leży w trudności znalezienia chętnych do 
prowadzenia takich wycieczek, jak również i w wielkich 
kosztach połączonych z temi wycieczkami.

Prócz wycieczek górskich urządzono kilka pła­
skich wycieczek w kraju i zagranicą, zwracając szcze­
gólną uwagę na Podole, gdzie zwiedzono po raz pier­
wszy bardzo ciekawe geologiczne pasmo Miodoborów 
i Pantalichę, jedyny w Galicji step; powtórzono też 
wycieczkę łodziami Dniestrem, nie zwiedzając jednak 
tym razem grot w Krzywczu.

Z wycieczek zagranicznych odbyła się jedynie wy­
cieczka na Rivierę i do Paryża, od 15 maja do 5 czer­
wca, pod przewodnictwem p. Fridmana, przy udziale 10 
osób. Wycieczek kilkudniowych było dwanaście, w szcze­
gólności :

1. Wycieczka do Sławska i na Trościan w dniach 
6 i 7 stycznia pod kierownictwem dr. M. Orłowicza. Ucz. 8.

2. Wycieczka na Płaj i Ilsę odbyła się w dn. 2—4 
lutego. Prow. p. J. Szenk. Ucz. 11.

3. Wycieczka na Płaj i Tomnatik, odbyta w dniach 
18—20 lutego, zgromadziła zaledwie 4 uczestników. 
Prow. J. Szenk.

4. Wycieczka w Miodobory odbyła się w dn. 16—19 
maja. Ucz. 14. Prow. Dr. M. Orłowicz.

5. Wycieczka na Chomiak i do Jaremcza w dn. 26 i 27 
maja. Prow. A. Quirini. Ucz. ogółem 32 osoby, w tern 6 pań.

6. Wycieczka Dniestrem, w dniach 27—30 maja. Ucz. 
4. Prow. p. J. Mokłowski.

7. Wycieczka w Gorgany Centralne w dniach 6—9 czerw. 
Uczestniczyło w niej 26 osób, pod wodzą dra Orłowicza; wśród 
uczestników znalazło się też sześć pan, które dzielnie znosiły 
trudy wycieczki.

8. Wycieczka na Bliżnicę i Czarną Połoninę w dn. 29 
i 30 czerwca. Ucz. 13. Prow. dr. M. Orłowicz. W wycieczce 
brały udział cztery panie.

9. Wycieczka na Czarnohorę w dn. 29 i 30 czerwca. 
Ucz. 14. Prow. A. Quirini·

10. Wycieczka w Rodniańskie Alpy i Bukowińskie Kar­
paty, odbyła się w dniach od 20—26 lipca przy udziale 9 
osób, pod przewodnictwem dra Orłowicza.

11. Wycieczka na Pietros (2022) odbyła się w dniach 
1—3 listopada. Ucz. 6. Prow. K. Tobiczyk.

12. Wycieczka na Stoh, Przysłop i Kiczerkę odbyła się 
w dn. 24—26 grudnia. Ucz. 6. Prow. J. Szenk.

Frekwencja ich była zatem dość wysoką, ogółem brało 
brało w nich udział 147 osób t. j. przeć. 12 osób na wycieczce.

Przeciętna frekwencja organizowanych ze Lwowa wycie­
czek jednodniowych, których było 17, jest podobna. Brało 
w nich udział ogółem 181 osób, t. j. przeć. 11 osób na wy­
cieczce. Sprawozdanie wylicza następujące wycieczki jedno­
dniowe:

1. Wycieczka do Bubniszcz, 28. kwietnia. Ucz. 8. Prow. 
W. Świtalski.

2. Wycieczka do Podhorzec 5 maja. Ucz. 12. Prow. 
A. Quirini. Po drodze zwiedzono także zamek w Olesku.

3. Wycieczka na Zełemin 12 maja. Ucz. 20, w tern 6 
pań. Prow. dr. M. Orłowicz.

4. Wycieczka na Paraszkę, 19 maja. Ucz. 14. Prow. 
A. Quirini.

Z wyc. A. K. T. Bieszczady: Stoh (1679 m.) Fot. Wł. Nowicki.
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5. Wycieczka na Stoh. 2 czerwca, pod wodzą A. Qui- 
riniego, zgromadziła 12 osób.

6. Wycieczka do Szkła i Janowa odbyła się dn. 9 czewca 
pod kier. T. Biborskiego. Ucz. 7.

7. Wycieczka do Urycza, 16 czerwca. Ucz. 26. Prow. 
W. Grabowski.

8. Wycieczka na Zełemin i Kndrawiec dn. 30 czerwca. 
Ucz. 14 w tern 9 pań. Prow. W. Nowicki.

9. Wycieczka do Bubniszcz, 7 lipca. Ucz. 13. Prow.
J. Szenk.

10. Wycieczka nocna na Paraszkę, 14 lipca. Ucz. 7. Prow. 
A. Wisłocki.

11. Wycieczka na Stoh, 21 lipca. Ucz. 9. Prow. A. Wi­
słocki.

12. Trzecia wycieczka na Stoh, 28 lipca, Prow. W. No­
wicki. Ucz. 7.

13. Wycieczka do Orawskich Zamków, 10 sierpnia, przy 
udziale 9 osób pod przew. J. Szenka.

14. Wycieczka na Kiczerę i Kukul, 3 listopada przy 
udz. 3 os. pod przew. A. Wisłockiego.

15. Wycieczka na Trościan, 1 grudnia. Ucz. 5. Prow. 
A. Wisłocki.

16. Wycieczka na Wysoki Wierch (1245 m), 8 grudnia 
przy udz. 9 os. pod kier. J. Szenka.

17. Wyciecżka na Ilsę i Wysoki Wierch, 15 grudnia, 
przy udz. 6 os. Prow. A. Wisłocki.

Przechadzek w okolice Lwowa, które niegdyś cieszyły 
się tak ogromną popularnością i frekwencją, zorganizowano 
zaledwie 5 (dwukrotnie dokoła Lwowa, dwukrotnie do Żu­
brzy i raz na Ozartowską Skałę, przy bardzo słabem za­
interesowaniu (przeć. 7 osób). Nadto z Zakopanego urzą­
dzono 3 przechadzki w Tatry (Nosal, doi. Strążyska i Zmar­
zły Staw.).

Osobną grupę stanowią wycieczki tatrzańskie, których 
w ciągu sześciu tygodni od 15 lipca do 31 sierpnia urządzo­
no ogółem 30, w tern 21 jednodniowych. Brało w nich udział 
243 osób, co czyni przeciętnie 8 osób na jednej wycieczce; 
najliczniejsza wycieczka tarzańska zgromadziła zaledwie 16 
osób.

W sprawozdaniu czytamy następującą ocenę sezonu le­
tniego 1912 w Zakopanem:

„Sezon ubiegły w Zakopanem zawiódł pokładane w nim 
nadzieje w zupełności zarówno ze względu na ilość urządzo­
nych wycieczek jak i na dochody.

Dziwić się jednak temu nie należy, jeżeli się zważy, że 
formalnie nie miał kto prowadzić wycieczek i że często bar­
dzo niepogoda uniemożliwiała ułożone już wycieczki. Lato 
roku ubiegłego, jak wiemy, odznaczało się wielką ilością dni 
deszczowych tak dalece, że ani jedna wycieczka kilkudniowa 
nie odbyła się bez deszczu; szczególnie sierpień odznaczył się 
pod tym względem.

Prócz tego pobyt nasz w Zakopanem ograniczył się tyl­
ko do D/g miesiąca i zakończył dn. 1 września wskutek wy­
jazdu kolegów zniechęconych stałą niepogodą.

Wraz ze zmniejszeniem się ilości wycieczek, pogorszyła 
się także ich jakość. Wycieczki nasze objęły bardzo niezna­
czną tylko ilość szczytów Tatr Wysokich; zwiedzone zostały 
tylko Rysy (3 raży), Wysoka, Ganek, Hruby (2 razy), Kry­
wań (3 razy), Furkot, Mała Wysoka (2 razy), i Garłuch (2 ra­

Fot. Fr. WilczkowskiZ wyc. A. K. T. Miodobory: Satanów nad Zbruczem.

zy). Zachodnim Tatrom poświęcono też jedną wycieczkę, uzu­
pełniając listę dawniej zwiedzonych szczytów nowymi, a mia­
nowicie zwiedzono Zielony Przedni, Banówkę, Spaloną i Sa- 
latyński. Natomiast wycieczki w Pieniny musiały zostać za­
niechane z powodu prześladującej je niepogody i niechęci 
kolegów do prowadzenia tej bądź co bądź dość kosztownej 
wycieczki. Z tych samych powodów odpadły wycieczki na 
Słowaczyznę“.

W szczególności wylicza sprawozdanie wśród wycieczek 
w Tatry 21 wycieczek jednodniowych z ogólną liczbą 162 
uczestników, oraz 9 wycieczek kilkudniowych z cyfrą 81 
uczestników. Wycieczki te prowadzili pp. Szenk, Quirini, 
Kempski, Pilch, Sąchocki i Dragat,

Akcja odczytowa ograniczyła się do jednego odczytu 
dra Orłowicza o „Karpatach Galicji Wschodniej“.

Klub akcji wydawniczej samodzielnej prowadzić nie 
mógł z powodu braku funduszów, natomiast w „Wędrowcu“ 
pojawiły się ilustrowane opisy wycieczek klubowych, pióra 
dra Orłowicza (O Dniestrze, Uryczu, Bubniszczach, Bukowiń­
skich Karpatach, Miodoborach i Gorganach), wydano nadto 
jako odbitkę z przeszłorocznego sprawozdania „Przewodnik 
po Alpach Rodniańskich“ dra M. Orłowicza, który cieszył 
się w sferach polskich turystów dość dużem wzięciem.

Wielką wagę położono też na zbiory fotografji, które 
ogromnie w r. 1912 powiększyły się zdjęciami fotograficznemi 
Podola i Wschodnich Karpat, dokonanemi w czasie wycieczek 
Klubu przez pp. Affanasowicza, Połątkiewicza, Wisłockiego, 
Pawłowskiego, Szostakowskiego, Łączkowskiego itd. Ze zbio­
rów Klubu udzielono 117 zdjęć do wydanego w roku 1912 
przez Krajowy Związek Zdrojowisk „Przewodnika po zdro­
jowiskach“, z których kilkanaście użyto potem anonimowo 
w specjalnym Galicji poświęconym numerze „Reise und Sport“— 
nadto do drukującego się obecnie u Hartlebena niemieckiego 
Przewodnika po Galicji.

Tablicę pamiątkową Klimka Bachledy w dolinie Jaworo­
wej spłacono w zupełności. Kosztowała ona Klub z własnych 
funduszów niemal 800 koron, i nadwerężyła grubo jego równo­
wagę finansową — składki publiczne bowiem rozpisane na 
ten cel zawiodły.

Na bardzo szczupłe dochody klubu składają się : 500 kor. 
z wkładek, 100 kor. subwencja sejmowa, 80 kor. dochodu 
z wycieczek, 100 kor. z innych źródeł. Przyznać trzeba, że 
przy tak małych dochodach potrafił Klub rozwinąć ogromuą 
działalność.

Nasze narciarstwo.
(Ciąg dalszy).

Pod względem ruchu wycieczkowego panował najbardziej 
ożywiony w Bieszczadach — w pozostałych częściach Karpat, 
nie wyłączając Tatr, znacznie słabszy. Bierzemy tu w rachubę 
jedynie zbiorowe wycieczki towarzystw narciarskich; zestawić 
dokładnie wycieczki prywatne członków tych towarzystw, jest 
rzeczą bardzo trudną. Z pięciu naszych towarzystw narciarskich 
wycieczek zbiorowych nie urządzało wcale T. T. N. — pozostałe 
cztery towarzystwa urządziły ogółem 110 zbiorowych wycie­
czek, w których brało udział 915 osób.

W szczególności Karpackie Towarzystwo Narciarzy urzą­
dziło wycieczki zbiorowe na następujące szczyty:

1. Trościan (ze zjazdem przez Przysłop, przez Orszowiec, kolo
domku myśliwskiego i przez Hołycię i Kiczerkę) . . 16

2. Trościan—Pliszki—lisa—Zielony Wierch........................... 2
3. Trościan—Pliszki- lisa—Wysoki Wierch........................... 1
4. Zielony Wierch .................................................................... 2
5. Zielony Wierch—lisa ........................................................... 6
6. Zielony Wierch—lisa—Pliszki..............................................4
7. Zielony Wierch—lisa—Wysoki Wierch........................... 1
8. Wysoki Wierch....................................................................4
9. Wysoki Wierch—Tousty Źołob—Czarna Repa .... 1

10. Sekul .................................................................................. 2
11. Bukowiec—Magóra.............................................................. 1
12. Daszkowiec—Małachin—Kindrat ................................... 3

do przeniesienia
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z przeniesienia ....... 43
13. Daszkowiec—Małachin—Kindrat—Czarna Góra .... 1
14. Kodrawiec—Muty—Zelemin........................................... 1
15. Tatarówka............................................................................. 1
16. Kobylec—Kreminny—Omneha.............................................1
17. Paraszka—Korczanki ..........................................................1
18. Plaj—Weiyki Wierch......................................................... 2
19. Stoh : : : : :.............................................................. 1
20. Stoh—Weiyki Wierch......................................................... 2
21. Pietros—Szezul............................................  2
22. Pietros..................................................................................1
23. Howerla ............................................................................. 1
24. Czartowska Skala...........................  1
25. Huta (kolo Chyrowa)..........................................................1

Razem ... 59
Pierwsza wycieczka odbyła się 10 listopada (Trościan), 

ostatnia 20 kwietnia (Stoh i Weiyki Wierch).
W wycieczkach brało udział: najmniej 2 osoby (wyć. pod 

2), najwięcej 21 osób (wyć. pod 1). Przeciętnie 8—10 osób.
Przodownikami byli: wybrani przez Walne Zgromadzenie 

Dr. T. Smoluchowski i M. Dudryk; mianowani przez Wydział ■— 
T. Czeżowski, Z. Hetper, J. Jankowski, Dr. Z. Klemensiewicz, 
Dr. R. Kordys, M. Lerski, J. Maślanka, W. Pieguszewski, J. Pie- 
truszewicz, Z. Pręgowski i Z. Ritterschild.

Na wycieczkach Towarzystwa zwiedzono po raz pierwszy 
szczyty: Czarna Góra (1215 m.), Kobylec (1026 m.), Kreminny 
(1137 m.) i Omneha (1068 m.) — wszystkie w Bieszczadach. 
W Czarnohorze znaleziono nowy zjazd z Szezula (1728 m.) do 
Burkutu nad Cisą.

Sekcja Narciarska A. Z. S. zorganizowała następujące wy­
cieczki :

Dnia 1 października 1912: na Kopę Kondracką i Suchy Kon­
dracki, prowadź. Dr. Władysław Pawlica, uczest. 3; 10 listopada: 
przez przeł. Goryczkową na Kasprowy ze zjazdem na Halę Gą­
sienicową, prow. W. Majewski, ucz. 4; 24 listopada na Gorycz­
kową prz., Kasprowy, Suchą prz., Beskid — zjazd na Halę, prow. 
Tadeusz Prażmowski, ucz. 3; 2 grudnia: na Czerwone Wierchy 
ze zjazdem do Malej Łąki, prow. J. Grabowski, ucz. 7; 19 gru­
dnia: przez Boczań, Skupniów Upłaz, Kopę Magóry na Kasprowy 
Wierch, zjazd do Hali Goryczkowej, prow. S. Piotrowski, ucz. 5; 
30 grudnia: na przeł. Goryczkową, Świńską, prow. Dr. W. Pa­
wlica, ucz. 11; 31 grudnia: na przeł. Goryczkową, prow. J. Ja­
worski, ucz. 7; 2 stycznia 1913: na Kopę Kondracką, prow. Dr, 
W. Pawlica, ucz. 7; 19 stycznia: na Klimczok (Beskidy śląskie), 
prow. J. Jaworski, ucz. 6; 25—28 stycznia: na Ilsę, Pliszki, Żele· 
ny Werch, Plaj i Wełyki Werch w Beskidach Wschodnich, ucz. 
4; 2—4 lutego; w Beskid sądecki i Pieniny, prow. J. Gadomski, 
ucz. 6; 2 lutego: na Magórkę nad Suchą, prow. Dr. Pawlica, 
ucz. 4; 16 lutego: na Pilsko (Beskid Zachodni), prow. Dr. Pawli­
ca, ucz. 14; 23 lutego: na Żółtą Turnię, przeł. Suchą, Kasprowy, 
prow. Dr. Pawlica, ucz. 4; 23 lutego: na Magórkę, prow. J. Ga­
domski, ucz. 7; 22—23 lutego: na Babią Górę (pierwsze przejście 
granią ku Osielcowi), prow. W. Majewski, ucz. 4; 16—17 marca: 
na Babią Górę, zjazd do Polhory, prow. W. Majewski, ucz. 11, 
24 marca: na przeł. Goryczkową, Pośredni Goryczkowy, przeł. 
Świńską, prowadził Dr. W. Pawlica, ucz. 4.

Sekcja Narciarska T. T. w Zakopanem urządziła kilka wy­
cieczek samodzielnych, oraz kilka po kursach zbiorowych na ich 
zakończenie. Wycieczki samodzielne były następujące:

Dnia 15 grudnia 1912 r. wycieczka na Giewont (1900 mj,
5 uczestników, prow. J. Lesiecki; 12 stycznia 1913 roku wyciecz­
ka na Kopę Kondracką (2004 m.), 5 ucz., prow. G. Kaleński;
6 lutego wycieczka na Przełęcz Goryczkową pod Zakosy (1820
m.), 13 ucz., prow. J. Oppenheim; 12 lutego wycieczka na Kaspro­
wy Wierch (1989 m.), 8 ucz., prow. J. Oppenheim; 18 lutego wy­
cieczka na Kasprowy Wierch (1989 m.), zjazd na Halę Gąsieni­
cową, 10 ucz., prow. J. Oppenheim; 26 lutego wycieczka na Prze­
łęcz Goryczkową, Świńską (1800 m.), 7 ucz. prow. J. Oppenheim; 

2 marca wycieczka na Pośredni Goryczkowy (1874 m.), 14 ucz., 
prow. J. Małachowski.

Nadto po kursach odbyły się następujące wycieczki: 29 gru­
dnia na Kopę Kondracką, 7 stycznia na zbocza Giewontu, 15 sty­
cznia na Pośredni Goryczkowy, 25 stycznia do Kotła Goryczko­
wego, 10 lutego na Halę Kondracką, 16 lutego na Halę Kasprową, 
21 lutego na Halę Kondracką. Prowadzili je wymienieni wyżej 
kierownicy kursów.

Sekcya Narciarska A. K. T. urządziła 20 wycieczek, przy 
ogólnej ilości 125 uczestników w szczególności:

1. na Pietrosa Czarnohorskiego (2.022 m) w dn. 1—3 li­
stopada, Ucz. 6. Prow. K. Tobiczyk.

2. na Kukul i Kiczerę dn. 2 listopada. Ucz. 3. Prow. A. 
Wisłocki.

3. na Trościan dn. 1 grudnia. Ucz. 5. Prow. A. Wisłocki.
4. na Wysoki Wierch dn. 8 grudnia. Ucz. 9. Prow. J. Szenk.
5. na Zeleny, Ilsę i Wysoki Wiech, dn. 15 grudnia. Ucz. 6. 

Prow. A. Wisłocki.
6. ną Stoh, Przysłop i Kiczerkę w dn. 24—26 grudnia. 

Ucz. 6. Prow. J. Szenk.
7. do Zakopanego (Kasprowy, Goryczkowy) na zawody 

A. Z. S. i T. T. N. dn. 30 grudnia. Ucz. 12. Prow. W. Świtalski.
8. 12 stycznia na Trościan i llsę. Ucz. 5. Prow. K. To­

biczyk.
9. 19 stycznia na Ilsę. Ucz. 4. Prow. W. Świtalski.

10. 1—2 lutego na Trościan, llsę i Wysoki Wierch. Ucz. 6. 
Prow. St. Kempski.

11. 15 —16 lutego na Kukul i Chomiak. Ucz. 6. Prow. J. Szenk.
12. 16—17 lutego na Ostry Horb i Wysoki Werch. Ucz. 6. 

Prow. A. Wisłocki.
13. 18 lutego na Kodrawiec i Zełemin. Ucz. 4. Prow. A. 

Wisłocki.
14. 28. lutego na Wysoki Werch. Ucz. 4. Prow. A. Wisłocki.
15. 1 i 2 marca na llsę i Wysoki Werch. Ucz. 15. Prow. 

A. Wisłocki.
16. 9 marca na Tomnatyk i Woskresat Werch. Ucz. 4. Prow.

K. Tobiczyk.
17. 16 marca na Stoh. Ucz. 3. Prow. A. Wisłocki.
18. 21—25 marca w Tatry (Kasprowy, Nosal, Gubałówka), 

na zawody T. T. N. Prow. K. Tobiczyk.
19. 23—24 marca na Stoh. Ucz. 3. Prow. W. Świtalski.
20. 10—23 marca na Howerlę Pietros (2.022 m). Ucz. 4.

Prow. J. Szenk. (Dok nast.).

Fot, M. Affanasowicz.Gorgany: Widok na Popadię (1753 m.)Z wyc. A. K. T.
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Z życia towarzystw.
Jubileusz Towarzystwa Tatrzańskiego. W bieżącym roku 

mija lat 40, jak dzięki inicjatywie kilku miłośników Tatr, powo­
łane zostało do życia Towarzystwo Tatrzańskie.

Obok pierwszych pionierów Tatr śp. Dra Tytusa Chałubiń­
skiego i ks. Stolarczyka, stało się ono pierwiastkiem, który przez 
lat 40 mimo skromnych środków — niósł w Tatry niezmor­
dowanie kulturę polską, owianą szczerą miłością i przywiązaniem 
do tego najpiękniejszego zakątka ziem polskich i siłą rzeczy stało 
się też ono naturalnym wykładnikiem uczuć całego społeczeństwa 
polskiego, a poniekąd ideowym gospodarzem tatrzańskiego »parku 
narodowego«. Owocną działalność Towarzystwa' ilustruje fakt, że 
że przez 40 lat swego istnienia włożyło prawie miljon koron 
w swoje cele — miljon, zebrany rocznemi wkładkami członków 
i skromnemi subwencjami kraju.

W dnin 28 b. m. o godz. 4 po poł. Towarzystwo Tatrzań­
skie urządza obchód jubileuszowy w auli Uniw. Jagiell. z nastę­
pującym programem: 1) przemówienie wstępne prezesa Tow. Ta­
trzańskiego, prof. dr. Szajnochy, 2) pogląd na przyszłe zadania 
Towarzystwa Tatrzańskiego przez przewodniczącego Sekcji Ochro­
ny Tatr prof. Dr. Jana Pawlikowskiego, 3) ogłoszenie nazwisk 
nowo mianowanych członków honorowych Towarzystwa Tatrzań­
skiego, 4) przemówienia delegatów pokrewnych towarzystw. Spo­
dziewany jest liczny zjazd gości z kraju i z pod zaborów.

Akademicki Klub Turystyczny odbył we środę 28. b. m. 
w lokalu Kraj. Związku zdrojowisk swe doroczne Walne zgroma­
dzenie przy udziale kilkudziesięciu członków. Po długiej dyskusji 
nad sprawozdaniem, w której zabierali głos pp. W. Świtalski, 
Rudzki, Szol, Biborski, Szafnicki, Tobiczyk, Wisłocki, Dr. Orło­
wicz, Kwieciński i Dr. Kordys uchwalono ustępującemu wydzia 
łowi absolutorjum, wyrażając podziękowanie za prace dla dobra 
Klubu prezesowi p. Szenkowi, oraz prezesowi Sekcji Narciarskiej 
p. Świtalskiemu.

Tak reprezentant Komisji Lustracyjnej p- Biborski, jak i inni 
mówcy wyrazili ubolewanie, że prace w towarzystwie prowadziło 
zaledwie kilka jednostek, a większość wydziału do tego stopnia 
uchyliła się od wszelkiej pracy, że nawet nie przychodzili na po­
siedzenia wydziału, dzięki czemu wydział jako taki wcale nie 
istniał. — Pewien zastój w pracach Klubu tłumaczono przede- 
wszystkiem tern, że organizacje strzeleckie do tego stopnia zajęły 
obecnie uwagę młodzieży akademickiej, że czystej turystyce po­
święca się ona z mniejszem zamiłowaniem niż jeszcze przed dwoma, 
trzema laty.

Wybory do Wydziału dały rezultat następujący: prezes Jó­
zef Szenk, słuch, polit., — wiceprezesi Włodzimierz Antoniewicz 
słuch, fil. i Wodzisław Świtalski słuch, polit., — oraz Leon Czer­
niaków, Władysław Grabowski, Maurycy Fridman, Walery Nowicki, 
Dr. Mieczysław Orłowicz i Adam Wisłocki, jako członkowie wy­
działu. — Jedno miejsce zarezerwowano dla reprezentanta Dublań- 
czyków.

Nowemu wydziałowi polecono rozwijać działalność nie tylko 
w kierunku czysto turystycznym, ale także krajoznawczym, publi­
cystycznym, oraz energiczniej niż dotychczas gromadzić fundusze 
na budowę wspólnego z A. Z. S. domu turystycznego w Zakopanem.

Z Akademickiego Związku Sportowago w Krakowie.
W dniu 26 b. m. odbyło się zawiązujące zebranie Sekcji kra­

joznawczo-turystycznej Akad. Związku Sportowego w Krakowie przy 
licznym udziale młodzieży. Po odczycie p. Kołodziejczyka: »O kra­
joznawstwie« przedyskutowano statut, poczem nastąpił wybór Wy­
działu, w skład którego weszli p.: January Kołodziejczyk, sł. fil., 
prezes, Tadeusz Prażmowski, sł. praw., wiceprezes, Stanisław Stą 
czek, sł. filoz , sekretarz, Józef Łukaszewicz, sł. fil., skarbnik, dalej 
wydziałowi: Maryan Kozłowski, sł. med., Leopold Rudkę, sł. med., 
Jadwiga Olesiówna, sł. fil. i H. Bujwidówna, sł. filoz. W skład 
kolegium przodowników wysokogórskich weszli pp.: Józef Grabow­
ski, sł. fil., Wacław Majewski, rygor, med., Tadeusz Prażmowski, 
sł. praw. Mieczysław Świerz, sł. fil.

Działalność wycieczkowa Sekcji w obecnym sezonie rozwi 
nęła się znakomicie i zyskała wśród młodzieży uznanie. Urządzono 
kilkanaście wycieczek, bądź w Beskidy Zachodnie, Śląskie, w Gorce, 
bądź do zamków polskich Zachodn. Galicji, do Ojcowa, do salin 
Wielickich i t, d.

Program wycieczek na czerwiec przedstawia się następująco: 
14 i 15 w Tatry (Giewont, Czerwone Wierchy), 15 do ruin Wi- 
śniczą, 20 i 21 i 22 w Pieniny i Beskid sądecki, 22 i 23 do Oj­

cowa, 22 do ruin Melsztyna nad Dunajcem, 29 do Sandomierza, 
29 do Zamków orawskich. Nadto oznaczony zostanie później ter­
min okrężnej 4 dniowej wycieczki w Beskidy Zachodnie.

Wpisy na członków Sekcji (wkładka 1 korona rocznie) oraz 
wszelkie informacje i zgłoszenia do wycieczek przyjmuje się w lo­
kalu Akad. Związku Sportowego, Uniwersytet sala 2, parter na lewo, 
od 7-8 wiecz. Ogłoszenia o wycieczkach są stale umieszczane na 
tablicach w Zakładach Uniwersyteckich i w szafce obok firmy B. 
Drobnera, przy pi. Szczepańskim.

Rroniha turystyczna.
Swym organem uznała »Naszą Turystykę« na posiedzeniu 

Wydziału w dniu 29. maja Sekcja Krajoznawczo Turystyczna Aka­
demickiego Związku Sportowego w Krakowie, i postanowiła zasi­
lać ją swem cennem dla nas współpracownictwem.

Z prawdziwą przyjemnością notujemy ten dowód uznania ze 
strony jednej z najruchliwszych organizacji turystycznych w kraju.

Wycieczka do Osmołody. W dniu 18. maja b. r. urządził 
komitet miejscowy w Rożniatowie wycieczkę towarzyską do Osmo­
łody, dając tern sposobność poznania uroczej a dotąd bardzo mało 
zwiedzanej doliny górnej Łomnicy. Jeden z jej uczestników piszę nam :

»Na stację w Broszniowie, gdzie oczekiwał wycieczkowćów 
pociąg kolejki lasowej Broszniów—Osmołoda, przybyło, zapewne 
skutkiem niepewnej pogody, zaledwie kilkanaście osób, i dopiero 
w Rożniatowie zapełnił się pociąg miejscową publicznością. Szybko 
zbiegła monotonna część drogi do Perehińska, skąd dopiero zaj­
mująca zaczyna się okolica. Przejeżdżamy obok kopalni nafty, mi­
jamy ruinę w Angelowie a niebawem kolejka przebiega u stóp 
wspaniałej, prostopadle spadającej skały, »bramą Doboszową“ 
zwanej. Przed nami widnieją mocno jeszcze ośnieżone szczyty Se- 
rednej, Wysokiej i Arszycy. Zatrzymujemy się jeszcze w Podlutem, 
gdzie zwiedzamy źródło mineralne i letni pałacyk limbowy metro­
politów lwowskich i przybywamy wreszcie do uroczej Osmołody.

Wobec rychło zapowiedzianego powrotu nie starczyło czasu 
na dalszą stąd wycieczkę, ale udajemy się w dolinę Mołody, by 
zrobić kilka zdjęć fotograficznych podziwiając majestatyczne, a pra­
wie zupełnie jeszcze śniegiem pokryte, szczyty Grofy i obu Kanio- 
szów.

Okolice tutejsze, obejmujące środkową może najpiękniejszą 
część Gorganów, byłyby przez turystów licznie odwiedzane, 
a Osmołoda mogłaby ze względu na swoje położenie stać się 
znakomitą stacją turystyczną, gdyby nie utrudniona skutkiem od­
dalenia od kolei komunikacja.

Zmiany zaś tych stosunków nieprędko niestety można się 
spodziewać. Jak nas bowiem informowano, sprawa otwarcia ruchu 
osobowego na kolejce Broszniów—Osmołoda, wobec trudności 
stawianych przez władze, nie ma widoków urzeczywistnienia.

Późnym wieczorem wrócono do Broszniowa, a ci z ucze­
stników wycieczki, którzy mieli sposobność tę okolicę po raz 
pierwszy widzieć, zachwyceni, żegnali ją z mocnem postanowieniem 
powrócenia tu jeszcze«.

Wycieczka na Czarnohorę i Czeremosz odbyła się stara­
niem Akad. KI. Turyst. we Lwowie w dniach od 30. maja do 4. 
czerwca. Wzięło w niej udział jedenastu uczestników pod prze­
wodnictwem p. Tobiczyka. Tura wycieczki: Kórósmezo -Pietros — 
Howerla—Turkuł—Munczel — Dźembonia — Żabie — Krzyworównia, 

: a stąd tratwami Czeremoszem do oddalonej 51 km. Wyżnicy i stąd 
I koleją do Lwowa.

Ujemną stroną wycieczki były prześladujące ją każdego dnia 
I mgły, deszcze i burze. Za to jazda tratwą wezbranym Czeremoszem, 

i to po części wśród burzy i ulewy pozostawiła u uczestników 
wycieczki niezatarte wrażenie. Miejscami, jak w wodospadzie pod 
Sokolskim, tratwa zanurzała się tak głęboko w wodę, że turyści 
stojąc na tratwie mieli wodę do pasa.

Zjazd Towarzystw turystycznych celem zorganizowania ich 
Związku i uchwalenie wspólnego statutu oznaczony został na dzień 
29 czerw .a o godzinie 10 ej rano w lokalu Krajowego Związku 
zdrojowisk i uzdrowisk.
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